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Rzecganik radzieckiego MSZ

0 przygotowaniach do zwołania
ogólnoeuropejskiej konferencji
w sprawie bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP). We wto­
rek odbyła się w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR konferencja prasowa, 
na której przedstawiciel tego 
ministerstwa Leonid Zamiatin 
Złożył oświadczenie dotyczące

Spotkanie

przeciwników
wojny wietnamskiej

WASZYNGTON (PAP), 
W końcu stycznia i na 
początku lutego br. w Ka 
nadzie odbędzie siię konfe­
rencja przedstawicieli or­
ganizacji z różnych krajów 
świata walczących ó zakon 
czenie wojny w Wietna­
mie.

Na konferencję zapro­
szono sekretarza general­
nego ONZ, U Thanta.

przygotowań do zwołania o- 
gólnoeuropejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa.

Rząd radziecki uważa — 
oświadczył m. in. L. Za­
miatin — że przygoto­
wania do ogólnoeuropej­
skiej konferencji powin­
ny iść przede wszystkim 
w kierunku realizacji pro 
pozycji dotyczących zwo­
łania tej konferencji, a 
nie w kierunku sztuczne­
go przewlekania sprawy. 
Szeroki oddźwięk, jaki zna 
lazł apel krajów socjali­
stycznych — stron Układu 
Warszawskiego *— stwier­
dził , Ząrniatin — wykazu­
je, że ogólnoeuropejska 
konferencja może odegrać 
ważną rolę, jeśli chodzi o 
przyszłość Europy oraz, że 
powinna być zwołana bez 
jakiejkolwiek nieuzasad­
nionej zwłoki.
Jednocześnie — powiedział 

L. Zamiatin — trudno nie

dostrzec, źe nie wszystkie rzą 
dy krajów zachodnich w jcd 
nakowym stopniu zgadzają 
się z samą koncepcją zwoła­
nia konferencji ogólnoeiiropej 
skiej. Gdzieniegdzie ujawnia­
ją się zamiary zahamowania 
sprawy rozładowania, napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. L. Zamiatin zaznaczył, 
że zatwierdzenie zasady wy­
rzeczenia się stosowania prze 
mocy, nie tylko odpowiada zo 
bowiązaniom państw zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych, lecz utrwala także i 
rozwija te zobowiązania.

Omówienie rozwoju wszech­
stronnej współpracy wszyst­
kich państw europejskich 
miałoby doniosłe znaczenie 
dla nawiązania ogólnoeuropej

• Dokończenie na str. 8

Cena 50 gr

Przed zjazdem
pisarzy w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRA (PAP). 
Jednym z najważniejszych 
akcentów obchodów srebr 
nego jubileuszu powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ 
nych, będzie wielki zjazd 
pisarzy tych ziem w Zie­
lonej Górze.

Przygotowania do tego 
spotkania, które odbędzie 
się w maju br., zostały 
już rozpoczęte. Na czele 
nowo wybranego komitetu 
organizacyjnego zjazdu sta 
nął przewodniczący Pre­
zydium WRN w Zielonej 
Górze — Jan Lembas.

Jednocześnie powołano 
kilka komisji problemo­
wych, a m. in. programo- 
wo-propagandową, organi- 
zacyjną, imprez towarzy­
szących oraz biuro orga­
nizacyjne.

W ich skład weszli czo­
łowi działacze polityczni 
województwa, działacze 
społeczni, literaci i dzien­
nikarze.

Zapowiedź szefów
państw sąsiadujących z Izraelem

KAIR (PAP). — Dziennik 
i,Al-Gumhuria” informuje we 
Wtorek, >że 7 lutego zbierze się 
konferencja szefów państw są­
siadujących z Izraelem (ZRA, 
Syria, Jordania). Ponadto wez­
mą w niej udział przedstawi­
ciele Iraku, Sudanu i Libii. 
Obecnie trwają konsultacje 
Przygotowawcze do tego spot­
kania.

* • *

W Kairze zakończyły się we 
Wtorek trzydniowe rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych 
ZRA, Libii i Sudanu. Postano­
wiono powołać wspólne komi­
tety ministerialne, które zbiorą 
•ię w lutym i marcu br. by 
opracować zalecenia przed naj 
bliższym trójstronnym spotka­
niem na szczycie.

Zadaniem komitetów ministe­
rialnych będzie stopniowa in­
tegracja ZRA, Libii i Sudanu 
W takich dziedzinach jak 
sprawy zagraniczne, komunika­
cja, transport, rolnicttvo, ho­
dowla, oświata, gospodarka i 
przemysł.

Agencja France Presse do­
nosi, że w najbliższym czasie 
rząd • libański, przystąpi do 
wzmacniania obrony południo­
wej części kraju, która nara­
żona jest na stałe prowokacje 
ze1 strony Izraela.

W związku ze zbliżającym się 25-leciem wyzwolenia Warszawy, 13 bm. w 
Państwowym Instytucie Wydawniczym w Warszawie odbyła się prezentacja 
varsavianöw, wydanych przez PIW. Dla zapoznania się z dorobkiem wydaw­
nictwa w zakresie popularyzacji wiedzy o Warszawie przybyli: kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR W. Krasko, sekretarz KW PZPR S. Puchała, przewod­
niczący Prezydium St. RN J. Majewski, dyrektor Muzeum Narodowego prof. 
St. Lorenz, dziennikarze, publicyści i pisarze.

Na zdjęciu od lewej: J. Majewski, W. Krasko, St. Lorenz, St. Puchała. Prze­
mawia dyrektor wydawnictwa St. Bębenek. CAF — Szyperko — telefoto

„Poezja do tego miasta 
przywędrowała po moście“.

Warszawa — serce Pol­
ski była od wieków na­
tchnieniem poetów. Mia-

Rezolucja OJA podstawą
rozwiązania kryzysu nigeryjskiego
# GEN. GOWON ZAPOWIADA AMNESTIĘ 
d OJUKWU OTRZYMAŁ AZYL W ZAMBII

PARYŻ (PAP). Według 
ostatnich doniesień agen­
cyjnych z Nigerii oddziały 
federalne przejmują ji-d 
swoją kontrolę resztki by-

Aomenrorz a nia

Nie tylko Biafra
Wnigeryjskim buszu 

zamilkły wreszcie 
strzały. Nie oznacza to 
jednak ostatecznego kre 
su najstraszliwszej hc- 
katomby jaką zna współ 
czesna Afryka. Długo 
jeszcze wątłe organiz­
my biafrańskich dzieci 
— tych które przeżyły 
— odczuwać będą skut­
ki okrutnej wojny do­
mowej. I nie brak bro­
ni, ale głodowe wycień­
czenie oddziałów rebe- 
lianckich przyspieszyło 
zwycięstwo rządu fede­
ralnego.

Za najpilniejszą też 
sprawę uznały stolicę 
świata przyjście z po­
mocą ofiarom tych wy­
darzeń, dostarczenie wici 
kich ilości żywności i Je 
ków. To jednak tylko 
jedna, humanitarna stro 
na zagadnienia, obok 
której mocarstwa kolo­
nialne popierające sępa 
ratystyczną Biafrę prze­
chodziły najzupełniej o- 
bojętnie dopóki istniała 
iskra nadziei na dopro­
wadzenie do rozczłonko­
wania Nigerii. Krokody­
le łzy rozlewane przez 
nie nad niedolą miesz­
kańców prowincji wscho 
dniej nie zdołały oszu­
kać opinii światowej a 
przede wszystkim afry­
kańskiej, na której uży­
tek były przeznaczone. 
Rywalizującym ze sobą

w Nigerii monopolom 
nie chodziło przecież o 
nic innego jak o nieskrę 
powaną eksploatację bo­
gatych złóż ropy nafto­
wej, znajdujących się na 
terenach objętych sece­
sją.

Mnożą się jednak licz 
ne znaki zapytania. Czy 
upadek Biafry przynie­
sie koniec tragedii nige- 
ryjskiej? Czy rządowi 
Gowona uda się odbudo 
wTać Nigerię jako pań­
stwo federalne? Jak u- 
łożą się . w przyszłości 
stosunki między poszczę 
gólnymi szczepami za­
mieszkującymi to naj­
większe państwo afry­
kańskie? Czy zachod­
nie koncerny, dla któ­
rych nafta ma większą 
cenę od krwi, porzucą 
stawkę na „bałkaniza- 
cję” tego kraju?

Na razie z całą pew­
nością można chyba 
stwierdzić tylko jedno. 
Trwały sukces rządu w 
Lagos leży w interesie 
całego czarnego konty­
nentu, ponieważ przyczy 
nia się do likwidacji 
groźnego dla afrykań­
skiej jedności preceden­
su i skłania młode pań­
stwa na tym obszarze 
rozdzieranym waśniami 
plemiennymi, do wy­
ciągnięcia właściwych 
wniosków na przysz­
łość.

lego terytorium secesyjnej 
Biafry.

Szef rządu federalnego, gen. 
Gowon rozkazał dowódcom 
podległych sobie oddziałów 
uczynić wszystko, aby zapew­
nić ochronę poddającym się 
oddziałom biafrańskim.

Gen. Gowon w przemówie­
niu radiowym, transmitowa­
niem we wtorek, potwierdził, 
że ogłoszona zostanie pow­
szechna amnestia dla tych 
wszystkich, , którzy wciągnięci 
zostali w .bezowocną próbę 
rozbicia jedności państwa. 
Przywódca Nigerii wyraził 
również swoje uznanie dla 
odwagi ł waleczności tych 
wszystkich, którzy przez * 30 
miesięcy walczyli przeciwko 
legalnym siłom zbrojnym, ja 
ko ofiary propagandy gen. 
Ojukwu i machinacji pew­
nych kół mocarstw zachod­
nich.

Gen. Gowon w swoim ra­
diowym wystąpieniu zaakcep­
tował deklarację obecnego 
dowódcy sił biafrańskich gen. 
Effionga w sprawie rozwiąza­
nia kryzysu nigeryjskiego na 
podstawie rezolucji podjętej 
przez szczyt OJA i zakładają­
cej wstrzymanie ognia oraz 
rozpoczęcie negocjacji pokojo 
wych z uwzględnieniem tery­
torialnej integralności Nigerii.

Komisja rządu federalnego, 
zajmująca się problemem u- 
chodźców, podała, że we wto­
rek około 300 ton żywności 
zostało przesłanych do rejo­
nów, które najbardziej ucier 
piały podczas wojny domo­
wej.

Jak podaje korespondent 
„France Presse” z Lusakl, 
rzecznik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Zambii potwier 
dził we wtorek, że podczas 
nadzwyczajnego posiedzenia 
rządu tego kraju pod prze­
wodnictwem prezydenta Ka- 
undy postanowiono udzielić 
tymczasowo azylu polityczne­
go generałowi Ojukwu, pod 
tym jednak warunkiem, że 
zobowiąże się on do nieanga- 
żowania się w żadną działal­
ność polityczną na terytorium 
Zambii. Oczekiwano, że gen. 
Ojukwu przybędzie we wtorek 
po południu do Lusaki.

13 bm. w Warszawie 
członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko 
przyjął, bawiącą w na­
szym kraju, delegację 
Światowej Rady Poko­
ju.

Na 'zdjęciu: Zenon
Kliszko (z prawej) w 
rozmowie z sekretarzem 
generalnym SRP — Ro- 
meshem Chandrą (z le­
wej) i sekretarzem SRP 
— Nikołajem Wozczyni- 
nem.

CAF — Langada — 
telefoto

Oświadczenie
Światowej Rady Pokoju

HELSINKI (PAP). Swia 
towa Rada Pokoju zdecy­
dowanie potępia nasilenie 
się wojny w Laosie. Popie­
ra ona patriotyczne siły 
Laosu i żąda przestrzega­
nia porozumień genew­
skich z 1962 r. w sprawie 
Laosu w imię ustanowie­
nia pokoju w południowo- 
wschodniej Azji. Mówi o 
tym opublikowane we wto 
rek w Helsinkach oświad­
czenie sekretariatu Swiato 
wej Rady Pokoju w związ 
ku z przedłużającą się a- 
merykańską agresją w Lao 
sie.

Oświadczenie zawiera a- 
pel do wszystkich naro­
dowych komitetów obrony 
pokoju, do wszystkich po­
stępowych organizacji i lu­
dzi dobrej woli, aby ak­
tywnie popierały walkę pa 
triotyczną narodu laotań- 
skiego i zażądały natych­
miastowego i bezwarunko­
wego zaprzestania amery­
kańskiej agresji.

antypaństwowej 
organizacji w Czechosłowacji

Pocjodo
Przewidywany przebieg po­

gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 14 bm.

Zachmurzenie duże, rano 
zamglenia i lokalne mgły. 
Temperatura od —2 stopni do 
+ 2. Wiatry słabe z kierun­
ków południowych.

PRAGA (PAP). Agencja 
CTK donosi:

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej za 
komunikowało w ponie­
działek, iż w ostatnim cza 
sde zdemaskowano organi­
zację antypaństwową, dzia 
łającą w konspiracji, dą­
żącą do zahamowania pro 
cesu konsolidacji i wywo­
łania kryzysów politycz­
nych.

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych podjęło na 
podstawie obowiązujących 
norm prawnych śledztwo, 
w sprawie działalności tej 
organizacji. Jej członkowie 
kolportowali różne anty­
państwowe materiały w 
celu obalenia obecnego u- 
stroju politycznego, spowo 
dowania oporu wobec kie­
rownictwa KPCz i kierów 
ników życia politycznego 
CSRS.

Organizacja ta próbowała za 
kładać swe komórki na całym 
terytorium CSRS. Miały one 
pracować w oparciu o idee 
trockistowskie. Organizatorzy 
tej działalności utrzymywali 
kontakty z zagranicą, otrzy­
mując stamtąd potrzebną po­
moc i poparcie — różnego ro­
dzaju instrukcje dotyczące 
wrogich działań wobec repu­
bliki oraz trockistowską i in 
ną wrogą literaturę. Działal­
ność organizacji udokumento­
wana została dowodami rze­
czowymi — skonfiskowano u- 
lotki, powielacze i inne środ­
ki techniczne. Dalsze śledztwo 
jest w toku. Społećżeństwo 
Czechosłowacji będzie w naj­
bliższym czasie szczegółowa 
informowane o zakresie dzia­

łalności
zacji.

tej wrogiej órganl-

W dniu 12 bm. odbyło 
się posiedzenie Prezydium 
KC KPCz pod przewodni­
ctwem pierwszego sekreta­
rza KC Gustava Husaka. 
Powzięto decyzję zwołania 
plenum Komitetu Central­
nego KPCz na 28 stycznia 
1970 r.

sto - bohater, miasto do­
brej nadziei, które opie­
wali w swych wierszach 
najwięksi nasi twórcy — 
Kochanowski, Mickiewicz, 
Słowacki, Norwid, Bro­
niewski. Ićh strofy wyra­
żały miłość do „miasta, 
gdzie tak pięknie jest żyć 
i umierać”.

„Poezja o Warszawie 
przywędrowała do tego 
miasta po moście” — bo­
wiem o pierwszym moście 
warszawskim napisał wier 
sze przed czterystu laty 
Jan Kochanowski, On to 
otwiera, wydaną przez 
PIW na 25-lecie wyzwolę 
nia Warszawy, antologię 
wierszy poetów polskich, 
poświęconą stolicy: „Czte 
ry wieki poezji o War­
szawie”.

Do tego pierwszego tak ob­
szernego zbioru wierszy o 
Warszawie — Juliusz W. Go 
mulicki wybrał około 150 u- 
tworów prawie stu poetów — 
od Jana z Czarnolasu po 
poetów współczesnych, naj­
młodszych, którzy w wier­
szach swych utrwalają piękno 
odbudowanej Warszawy — 
miasta, które „Jak chleb wy­

li

rosło dla nas« a my dla
niego”.

Pierwsze egzemplarze anto­
logii „Cztery wieki poezji o 
Warszawie” wręczone zostały 
przez kierownictwo PIW go­
spodarzom stolicy podczas 
spotkania, które odbyło się 
13 bm. w siedzibie wydaw­
nictwa.

Jednocześnie PIW zor­
ganizował ekspozycję var- 
savianow, które od 1948 
roku, a więc od powstania 
wydawnictwa, dotarły do 
rąk czytelników. Otwiera 
je album „Warszawa 1939 
—1945”. W ciągu 24 lat 
zebrało się ok. 70 ksią­
żek. utrwalających pamięć 
o dawnej Warszawie, jej 
mieszkańcach, książek u- 
czących kochać to miasto.

Zaskakująca decyzia
rządu lińskiego

HELSINKI, SZTOKHOLM 
(PAP). Rząd fiński ponownie 
zaskoczył swych partnerów 
skandynawskich oświadcza­
jąc, źe w przeciwieństwie do 
decyzji z grudnia ub. r. go­
tów jest uczestniczyć w po- 
lityczno-merytorycznych roz­
mowach na temat utwo­
rzenia wspólnoty gospodarczej 
państw północnych, tzw. 
„Nordek-u” i w podjęciu wią 
żących decyzji dotyczących 
tej wspólnoty. Rząd fiński za 
strzegł sobie równocześnie 
prawo wycofania się z per­
traktacji w momencie, gdy 
któryś z rządów pozostałych 
krajów północnych rozpocznie 
oficjalne rozmowy w sprawie 
ewentualnego wejścia do EWG.

Motywy zmiany poprzednie­
go stanowiska rządu fińskie­
go, który w grudniu ub. r. 
domagał się odroczenia roz­
mów w sprawie „Nordek-u” 
do kwietnia br. po wyborach 
pariamentarnvch w Finlandii 
są niezbyt jasne.

Rozbudowa krajowych
stoczni remontowych

SZCZECIN (PAP). Wy­
boru wariantu przyszłego 
planu pięcioletniego Zjed­
noczenia Morskich Stoczni 
Remontowych dokonano we 
wtorek w Szczecinie na 
naradzie Ministerstwa Że­
glugi.

Omówiono dwa zgłoszo­
ne warianty, przyjmując 
projekt preferujący znacz­
ne zwiększenie mocy re­
montowej stoczni w związ­
ku ze stalą rozbudową kra 
jowej flot} handlowej i ry 
baekiej oraz zwiększeniem 
tonażu statków zawijają­
cych do polskich portów. 
Wariant ten przewiduje 
rozbudowę istniejących za­
kładów pcprzez wybudo­
wanie i zainstalowanie 
w krajowych stoczniach 
dwóch nowych doków o 
nośności 25 tysięcy ton

każdy. Jeden z nich 
znajdzie się w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej, dru­
gi zaś ./ budowanej stocz­
ni remontowej w Świnouj­
ściu przeznaczonej m. in. 
do obsługi potężnych ma­
sowców zawijających do 
Swinoportu II po polski 
węgiel.

konferencji wzięli udział 
członkowie kierownictwa Mini 
sterstwa Żeglugi z min. Je­
rzym Szopą, dyrektor Zjedno­
czenia Morskich Stoczni Re­
montowych — Czesław Znajew 
ski, przewodniczący Rady Nau 
kowo-Technicznej Zjednoczenia 
prof. Politechniki Gdańskiej dr 
Jerzy Doerffer, przedstawiciele 
Instytutu Morskiego, Biura Pro 
jektów Budownictwa Morskie­
go oraz dyrektorzy stoczni.

* * *
Obecni byli sekretarz KW 

PZPR w Szczecinie — Stani­
sław Rychlik oraz przedstawi­
ciel KW PZPR w Gdańsku.

Si. Kociołek 
spotkał się 
z aktywem
gromady Cedry Wielkie

Wczoraj członek Biura 
Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR Stanisław 
Kociołek wraz z sekreta­
rzem KW Wacławem Ba­
nasiem i I sekretarzem KP 
PZPR w Pruszczu Gdań­
skim Kazimierzem Miga- 
sińskim, spotkał się z akty 
wem partyjno - gospodar­
czym gromady Cedry Wiel­
kie w powiecie gdańskim^ 
Przedmiotem spotkania by­
ła ocena aktualnej sytuacji 
gospodarczej i społeczno- 
politycznej w gromadzie. 
W toku rozmów St. Ko­
ciołek szczególnie intereso­
wał się realizacją planu 
gromadzkiego w zakresie: 
wzrostu produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, inwesty­
cji wiejskich o charakterze 
gospodarczym, kulturalnym 
i usługowym, a także spra­
wami zaopatrzenia wsi w 
sprzęt rolniczy, artykuły 
przemysłowe i nawozy 
sztuczne. Żywo interesował 
się również realizacją wnio 
sków i postulatów ludności 
zgłoszonych w kampanii 
przędzjazdowej i wybor­
czej do Sejmu PRL i rad 
narodowych oraz dorob­
kiem wiejskich organizacji 
partyjnych.

(jm)
i

Próba spisku 
w Sudanie
LONDYN, PARYŻ (PAP). 

— Władze sudańskie wykry­
ły próbę zamachu stanu przy 
gotowywanego w kołach woj­
skowych przeciwko rządowi 
generała En-Numeiri — infor 
niują agencje zachodnie we 
wtorek z Chartumu. Agencje 
te powołują się na informację 
zamieszczoną w dzienniku 
„Al-Ajjam”.

Minister obrony Sudanu 
Chalid Abbas podając tę wia 
domość dodał, że spisek od­
kryto w ub. środę. Areszto­
wano szereg wojskowych* 
wśród których znajduje się 
pewien generał w stanie spo 
czynku. Śledztwo jest w toku«

9180048^

^
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Moskwa pożegnała 
Pawła Bielajewa

MOSKWA (PAP). We 
Wtorek w Moskwie odbył 
się pogrzeb kosmonauty

Lucjan Jamka
kierownikiem
kancelarii
I sekretarza KW PZPR

W tych dniach Lucjan 
Jamka został powołany na 
stanowisko kierownika kan 
celarii I sekretarza KW 
PZPR.

L. Jamka z wykształce­
nia socjolog, jest członkiem 
partii od 1954 roku i od 
wielu lat znany jest jako 
aktywny działacz społecz­
ny i partyjny. Pełnił od­
powiedzialne funkcje w 
związkach zawodowych i 
aparacie partyjnym. Był za 
stępcą kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KW i 
kierował Pracownią Ba­
dań Społecznych przy KW 
P-25RR w Gdańsku.

Od ostatniej konferencji 
sprawozdawczo - wybor­
czej jest członkiem Prezy­
dium Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Parytyjnej.

Pawła Bielajewa, który 
umarł 10 stycznia po cięż­
kiej chorobie w wieku 44 
lat. Kosmonautę żegnali 
członkowie jego rodziny, 
towarzysze z oddziału ko­
smonautów, konstruktorzy 
i ci wszyscy, którym szcze­
gólnie bliski był ten dziel­
ny człowiek.

Z uczuciem głębokiego 
żalu naród radziecki żegna 
swego wiernego syna — 
oświadczył zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR L. Smirnow. 
Podkreślił on następnie za­
sługi Pawła Bielajewa, któ­
rego całe życie poświęcone 
było służbie socjalistycznej 
ojczyźnie.

Kosmonauta Aleksie) Leonow 
przypomniał, że Paweł Biela- 
jew jako jeden z pierwszych 
w 1960 r. wstąpił do oddziału 
radzieckich kosmonautów. Le- 
onow stwierdził dalej, że miai 
szczęście uczestniczyć wraz z 
Bielajewem w locie statku ko­
smicznego „Woschod-2” w 
marcu 1965 roku.

Agencja TASS pisze, że 
zwłoki Bielajewa przewiezio­
ne zostały na cmentarz po 
dwudniowych uroczystościach 
żałobnych w Domu Armii Ra- 
dżiećkięj w Moskwie. Przez osta 
tnie metry trumnę nieśli na 
sWych ramionach kosmonau­
ci. Orkiestra odegrała hymn 
ZSRR, a kompania honorowa 
trzykrotnie oddała salwę na 
cześć zmarłego.

Dziś Brandt składa sprawozdanie w Bundestagu

„Pospolite ruszenie“ sil reakcji
przeciwko zapowiedzianemu programowi rządowemu

BONN (PAP). Jak po­
daje agencja DPA, spra­
wozdanie „o stanie naro­
du” jakie kanclerz Willy 
Brandt ma złożyć dzisiaj 
na forum Bundestagu, 
składa się z czterech na­
stępujących rozdziałów:

0 „rozwój problemu nie 
mieckiego oraz powiązania 
NRF i NRD”,
9 „gospodarka i komu­

nikacja w podzielonych 
Niemczech”,

@ „stosunki wewnątrz- 
niemieckie”,

# „Berlin zachodni i pe­
ryferyjne terytorium stref”.

Brandt omówi w swoim 
sprawozdaniu historyczny roz­
wój problemu niemieckiego 
do chwili obecnej, rozwój 
handlu wewnątrzniemieckiego 
i stosunków wewnątrzniemiec 
kich.

W materiałach tych, we­
dług DPA, znajduje się 
m. in. sformułowanie: 
„Prawie 25 lat po bezwa­
runkowej kapitulacji Trze­
ciej Rzeszy należy stwier­
dzić, że „naród niemiecki 
żyje w swoich rzeczywi­
stych granicach z roku 
1970 w dwóch państwach”.

Zapowiedziana na 14 i 15 bm. 
debata w Bundestagu nad spra 
wozdaniem kanclerza federal­
nego Willy Brandta „o sytua­
cji narodu” mobilizuje coraz 
wyraźniej siły odwetowe i 
reakcyjne do przeciwstawia­
nia się rządowi socjaldemo­
kratów i liberałów. Prasa 
springerowska uruchomiła ty­
siące transmisji, aby przeciw­
działać przyjęciu w Bunde­
stagu postanowień, które by 
chociaż w nikłym stopniu 
służyły uznaniu sytuacji pow­
stałej w Europie w rezultacie 
rozgromienia Niemiec hitle­

rowskich.

Odwetowcy i szowiniści róż­
nej maści, dla których schro­
nieniem i oparciem stały się 
W ostatnich tygodniach opo­
zycyjne partie CDU, a szcze­
gólnie CSU, nie poprzestają 
już tylko na polemizowaniu z 
tezami politycznymi rządu 
Brandta — Scheela, ale gło­
szą otwarcie zamiar nawrotu 
do polityki odbudowywania 
Niemiec w granicach z roku 
1937. Obok żądania zachowa­
nia zachodnionlemieckich rosz 
czeń do terytorium z okresu 
hitlerowskiego, wyraźnie głosi 
się sprzeciw wobec jakichkol­
wiek prób zbliżenia z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Jednym z wyrazów stano­
wiska, które określić można 
jedynie jako „pospolite ru­
szenie” reakcji i sił odweto­

wych przeciwko próbom rea­
lizacji polityki zapowiedzia­
nej w programie rządowym 
Brandta — Scheela jest arty­
kuł pt. „Pytania tlo kancle­
rza federalnego”, który uka­
zał się we wtorek w prze­
dedniu debaty w Bundestagu 
w dzienniku „Die Welt”.

Elaborat ten stoi zdecydo­
wanie na pozycji bezczelnych 
żądań odwetowych. Domaga 
się powrotu NRF do żą­
dań terytorialnych, określo­
nych granicami Niemiec z ro­
ku 1937 i przypomina rządowi, 
iż konstytucja NRF przestrze­
ga przed zarzuceniem pozycji 
prawnych, opartych na stanie 
terytorialnym Niemiec z roku 
1937.

» SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Rozpoczynamy głosowanie 
w KONKURSIE-PLEBiSOYOiE na 10
najlepszych sportowców, trenerów
i zespołów Wybrzeża w 1969 r.

0 przygotowaniach do zwołania ogólnoeuropejskiej konferencji
# Dokończenie ze sir. 1
Sklej współpracy w różnych 
Dziedzinach.

Następnie L. Zamiatin pod­
kreślił, że dyskusję na bruk 
Bełskiej sesji rady państw 
paktu północnoatlantyckiego 
dotyczącą konferencji ogólno 
Europejskiej, cechował brak 
(jednomyślności uczestników. 
Sformułowania deklaracji bruk 
sielskiej sesji rady NATO mo­
gą być interpretowane w róż- 
ny sposób.

* * *
Odpowiadając na pyta­

nia dziennikarzy w spra­
wie rokowań radziecko- 
chińskich kierownik De­
partamentu Prasy MSZ 
ZSRR L. Zamiatin oświad 
czyi m. in.:

— Jak wiadomo, prze­
wodniczący delegacji ra­
dzieckiej wrócił właśnie do 
Pekinu. Rozmowy trwają i 
podsumowywanie ich wy­
ników byłoby przedwczes­
ne. Gele polityki ZSRR w

st osunku do Chin zostały 
przedstawione w przemó­
wieniu sekretarza generał 
nego KC KPZR L. Breż­
niewa na międzynarodo­
wej naradzie partii komu 
nistycznych i robotniczych 
w Moskwie. Delegacja ra­
dziecka, prowadząca roz­
mowy w Pekinie, kieruje 
się tymi celami.

* * *
Jak podaje moskiewski ko­

respondent PAP, red. P. Ziar 
nik, najwięcej pytań dotyczy 
ło spraw związanych ze zwo 
laniem konferencji ogólnoeu­
ropejskiej.

Korespondent PAP zapytał 
L. Zamiatina, czy poza punk 
tami ustalonymi na naradzie 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Pradze przewidziane 
sa — po odpowiedniej dysku­
sji między naszymi krajami 
— ewentualne inne punkty 
porządku dziennego konferen 
cji? Rzecznik radzieckiego 
MSZ odpowiedział, że — jak 
wynika z praskiego oświadczę

nia ministrów spraw zagra­
nicznych — wysunięte dwa 
punkty programu są najbar­
dziej odpowiednie, aby roz­
ważyć najważniejsze proble­
my. które prowadziłyby do 
rozwiązania problemu bezpie­
czeństwa europejskiego. Jeśfl 
inne państwa zechcą zgłosić 
inne sprawy, to — jak wyni­
ka z oświadczenia praskiego 
— państwa socjalistyczne go­
towe są podjąć wymianę po­
glądów na ten temat.

W odpowiedzi na inne py­
tania L. Zamiatin wypowie­
dział się na temat propozycji 
NRD w sprawie uregulowania 
stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi. NRD — 
oświadczył — wystąpiła z po­
żyteczną i ważną inicjatywą. 
Propozycja Waltera Ulbrichta 
dotyczy ważnych problemów, 
które interesują nie tylko 
państwa niemieckie, ale i in­
ne państwa europejskie.

Rzecznik MSZ poinformo­
wał, że rząd radziecki gotów 
jest widzieć Stany Zjednoczo­
ne jako uczestnika konferen­
cji ogólnoeuropejskiej. Rząd 
Stanów Zjednoczonych został 
o tym stanowisku radzieckim

poinformowany drogą dyplo­
matyczną, na dwa tj-godnie 
przed sesją rady NATO w 
Brukseli.

Jeśli chodzi o termin zwo­
łania konferencji, to — jak 
oświadczył L. Zamiatin — w 
przekonaniu rządu radzieckie­
go możliwe Jest jej odbycie 
w pierwszej połowie bieżące­
go roku, jeśli wszystkie pań­
stwa dołożą starań w tym 
kierunku.

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Azji, L. 
Zamiatin podkreśli!, że wysu­
nięta przez Związek Radziec­
ki ideą stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
znalazła szeroki oddźwięk w 
krajach azjatyckich i jest o- 
becnie rozważana przez rządy 
tych krajów.

W sprawie radziecko-ame- 
rykań#kich rozmów rozbroje­
niowych li. Zamiatin oświad­
czył, że rząd radziecki odno­
si się pozytywnie do wyni­
ków wstępnych rokowań w 
Helsinkach. Kontynuowanie 
rozmów powinno przyczynić 
się do zmniejszenia niebezpie­
czeństwa wyścigu zbrojeń.

GDAŃSK
„Smolny”, „Gorlice”, „Ol­

kusz”, „Leningrad”, „Sanok”, 
„Słupsk”, „Orneta”, „Pade­
rewski” „Józef Wybicki”, 
„Sandomierz”, „Oliwa”, „Ży­
wiec”, „Pułkownik Dąbek”, 
„San”, „Kopalnia Szczygło- 
wiee”, „Sopot”, „Poznań II” 
—- pol., „Mathias Rheder”, 
„Plato”, „Gesa Mainken” — 
NRF, „Indian Pionier” i „Ja- 
gat Vijeta” — hind., „Holte- 
fiell” — norw., „Hannibal” i 
„Sea Wyf” — duń., „Seges- 
ha” ■— radź., „Pargasport” — 
fin., „Padma” — pakist.

Po węgiel: „Bavang” —
norw., „Fenice” — wł., „Hu­
ta Ostrowiec” i „Gliwice II”
— poi., „Geabe Oldendorff” •— 
NRF, „Corbrook” — bryt.

GDYNIA
„Kraszewski”, „Florian Cey 

nowa”, „Waryński”, „Ludwik 
Solski”, „Konin”, „Hugo 
Kołłątaj”, „Jan Matejko”, 
„Huta Ferrum”, „Domeyko”, 
„Puck”, „Warmia”, „Bogin­
ka”, „Żeromski” *— poi., 
„Panaghnotis” i „Caliopis” — 
grec., „Vishva Vivek” — 
hind., „Dizhfga” — radź., 
„Melusine” — franc., „Su­
ccessor” —• cypr,. „Nienburg”
— NRD, „Ohio” — norw., „In- 
sttla” — duń., „Baltic Swift”, 
„Baltic Sun”, „Baltic Arrow”, 
„Frieda Graebe” — bryt., „El 
garen” — szw.

Po węgiel: „Oświęcim”,
„Słowacki”, „Ziemia Bydgo­
ska” — poi., „Dracula” — 
franc., „Seweromorsk”, „An- 
garskles”, „Petromińsk” — 
radź., „Paros” — liber.

(czes)

Powoli nasz tradycyjny Kon- 
kurs-Plebiscyt na 10 najlep­
szych sportowców, trenerów i 
zespołów Wybrzeża w 1969 roku 
zbliża się do decydującego 
momentu. Jak wiadomo orga­
nizatorami Konkursu-Fiebiscy- 
tu są WKKFiT w Gdańsku o- 
raz „Dziennik Bałtycki”.

W ostatnich dniach poczta 
przyniosła nam sporą porcję 
listów z kandydaturami. Ze 
względów technicznych pełną 
listę będziemy w stanie za­
mieścić dopiero pod koniec 
tygodnia, ponieważ już o- 
becnie czytelnicy upominają 
się bezpośrednio i pośrednio o 
umożliwienie im głosowania, 
zdecydowaliśmy się na zamie­
szczenie pierwszego kuponu.

Lista kandydatur, która uka 
że sie za klika dni w niczym

naturalnie nie będzie krępo­
wała swobody głosujących, któ 
rzy mogą oddawać swe głosy 
zarówno na poszczególne po­
zycje z listy, jak i na swe 
własne kandydatury.

Podobnie jak w latach ubie­
głych wśród naszych czytelni­
ków uczestniczących W Kon- 
kursie-Plebiseyeie rozlosujemy 
upominki-niespodzlanki.

Przyjmowanie dalszych kan­
dydatur zostało więc wstrzy­
mane. a przystępujemy do gło 
sowania. W cinrt” najbliższych 
dwu tygodni oprócz zamiesz­
czonej jeszcze w tym tygodniu 
pełnej listy kandydatur, bę­
dziemy się starali zamieszczać 
pozycje, które ułatwią czytel­
nikom zorientowanie się w e- 
siągnięciach wybrzeżowego
sportu w 1969 roku. (st)

KUPON KONKURSU-PLEBISCYTU 
.DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO” I WKKFiT
Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1969 r.
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Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1969 r,
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Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1969 r.
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(Prosimy wyciąć* wy­
pełnić i wysłać pod adres: 
dział sportowy redakcji 
, Dziennika Bałtyckiego” 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
zaznaczając na kopercie: 
KONKURS — PLEBI­
SCYT).

J*-

GDANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO-KUSNIERSKIE W GDAŃSKU

zawiadamia PT Klientów, że we wszystkich DOMACH 
MODY na terenie trójmiasta

wyktBoJe
usługi

dla ludności
Z ZAKRESU KRAWIECTWA MIAROWEGO

jak ubrania, płaszcze, sukienki itp. z materiałów włas­
nych jak i powierzonych.

DOMY MODY dysponują szerokim asortymentem tkanin 
pekaowskich. wysokoprocentowych jak king, diagonal, rapaport 
oraz elany. TERMIN WYKONANIA USŁUG: 10 DNI.
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LOKALE

POSZUKUJĘ lokalu na sa­
lon fryzjerski nad morzem 
lub w kurorcie, może być 
na piętrze. Mam do ewen­
tualnej zamiany pokój 24 
ma (kuchnia wspólna). Po­
pławska, Łódź - śródmie­
ście* Narutowicza 56—11 c.

K-192

W dniu 11. I 1970 roku
zmarła po długiej cho-
robie nasza ukochana
mama* teściowa* babcia

ś. t P-
MIRONA RUDAS

z d. Bołądź
Pogrzeb odbędzie się
dnia 15 I 1970 r. o go-
dżinie 14 na cmentarzu
Centralnym Srebrzysko.
O czym zawiadamia

RODZINA
2701-G

PRZYJMĘ do mieszkania 
starszego pana — renci­
stę, uczciWęąo 1 bez na­
łogów. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod 
S-14147.
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
komfort, pierwsze piętro, 
kwaterunkowe, Rzeszów, 
na podobne w trójmieś- 
cie. Zgłoszenia: Jerzy Waż 
ny* Rzeszów, 3 Maja 4—3.

K-174
PILNIE poszukuję pokoi­
ku dla studenta we Wrze­
szczu* najchętniej cen­
trum. Płatne z góry. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-2613.
SPRZEDAM pokój z kuch­
nią* wyłączone. Gdynia- 
-Grabówek, Komuny Pa­
ryskiej 49 E. S-14094
ZAMIENIĘ z i wojskowym 
mieszkanie 2-pokojowe, 
komfort, centrum Gdyni, 
na większe, wydzielone z 
GAM, Tel. 21-81-0« — po 
godz. 16. S-14102

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygody, c,. o., balkon, 
centyum Gdyni, na l lub 
2 pokoje równorzędne, z 
ogródkiem, tylko w Gdy­
ni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-14097.
ZAMIENIĘ pokój, wspól­
na kuchnia, łazienka, WC, 
ogród, we Wrzeszczu, na 
pokój w Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń* Gdynia — 
pod S-14104.
ZAMIENIĘ trzy duże po­
koje, c. o., etażowe — 
Wrzeszcz — na dwa poko­
je, najchętniej nowe bu­
downictwo. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-14092.

NIERUCHOMOŚCI
PÖL domku sprzedam. 
Rumia* Majkowskiego 8.

S-14095
NIERUCHOMOŚCI stale po 
szukuje, poleca, Kasper­
ski, Gdynia, 10 Lutego 37, 
tel, 21-58-69. G-2610

działkę budowlaną w 
trójmieście lub okolicy — 
kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-2360.

MATRYMONIALNE
KAWALER, posiadający go 
spodarstwo rolne, pozna 
pannę lub wdowę do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod SM-14107.

PRACA

UCZNIA, z zawodu bla­
charza — przyjmę. Jan 
Mróz, Rumia, Torowa 25.

S-14110
OPIEKUNKI do 7-miesię-
cznego dziecka poszukuję. 
Wiadomość: tel. 51-15-63.

G-2604
POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Lumumby 40, 
ki. I, m. 7, dojazd auto­
busem 132. G-2653
LEKARZ poszukuje pomo­
cy, na stałe, do dziecka 
dwuletniego. Gdynia —
Szczecińska 21—13. S-14142

NAUKA

WŁOSKA* niemiecka kon­
wersacja. Tel. 41-79-17 —
godz. Ig—21. , G-2617
MATEMATYKI, fizyki u- 
dzielam. Tel. 51-27-60.

G-1G06

ROŻNE

pRŻYJMę wspólnika do 
rozpoczętej budowy pod 
hodowlę względnie ogrod­
nictwo. Oferty: Biuro O- 
głoszeń* Gdynia — pod
S 14103.
ZAGINĄŁ owczarek alzac­
ki, czarny, podpalany.
Uczciwego znalazcę proszę 
o powiadomienie za wy­
nagrodzeniem o miejscu 
pobytu psa. Wrzeszcz — 
ul. Wileńska 21, telefon 
41-28-82. Ostrzegam przed 
kupnem. G-2651
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka* tel. 22-13-47.

S-13894
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26* Marwiński.

S-14078

MOTORYZACYJNE
„MOSKWICZA 407” sprze­
dam. Wejherowo* Osiedle 
1000-lecia 1—44. S-14105

DYREKCJA HOTELU „ORBIS—GRAND” 
w Sopocie

uprzejmie informuje, że w zakresie działalności 
gastronomicznej przyjmuje obsługę wszelkich im­
prez jak:

— kongresów
— zjazdów
— kurso-konferencji
— narad
— balów
— bankietów
— uczt weselnych

oraz innych imprez okolicznościowych.
Zleconym usługom zapewniamy priorytet w re­

alizacji z równoczesnym zapewnieniem wysokiego 
standardu usług.

W zależności od rodzaju, charakteru 1 frekwencji 
oferujemy częściowe lub pełne Wyłączenie sal re­
cepcyjnych i barowych.

Zamknięte imprezy w barze s*Caro” obsługujemy
-łącznie z orkiestrą. 234-K

Zgodnie z uchwałą Prez. WRN w Gdańsku nr 
19/225/69 z dnia 29.X11 1969 r.

zostało powołane
do działalność!

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

z siedzibą w Starogardzie Gd. w wyniku połącze­
nia byłych przedsiębiorstw MPRB Tczew i PPRB 

Starogard Gd.
Wszelką korespondencję dotvezącą ww przed­

siębiorstw należy kierować pod adres: Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane z siedzi­
bą w Starogardzie Gd., ul. Świerczewskiego 19.

Nowe konto bankowe: NBP Starogard Gd. nr 
316-6-109. ________ 218-K

„ZUKA” i „Zastavę” — 
kupię. Tel. 31-68-95. G-26I4

SPRZEDAŻ
RATLERKA z metryczką, 
sprzedam. Gdynia, telefon 
22-12-34. S-14093
Odstąpię 80 żeberek ka­
loryferowych. Witomino — 
Stawna 25—2. S-14101
KOŻUCH męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 51-32-45.

G-2482

MASZYNĘ do szycia gabi­
netową, radiolę „Viola”, 
obrazy, sekretarzyk 1 In­
ne rzeczy, sprzedam. Tel. 
21-80-88. S-14145
FUTRO, piżmowce, tanio 
sprzedam. Gdynia, Abraha 
ma 52—8, tel. 31-67-94.

S-14146
RADIO - adapter stereo­
foniczny, ze zmieniaczem 
płyt, baterie, sieć, 2 gło­
śniki, nowy, sprzedam. 
3' 000. Tel. 21-31-69. S-14106

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wydział Budownictwa. Urbanistyki i Architektury Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Tozewle zatrud­
ni zaraz w Miejskiej Pracowni Urbanistycznej st. pro­
jektanta na stanowisko kierownika pracowni. Wa­
runki umowy o pracy i płacy do omówienia na 
miejscu 114-K

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
W GDAŃSKU

uprzejmie powiadamia* PT Klientów* że z 
dniem 2 stycznia 1970 roku wznowił działalność

sklep elektryczny nr 8/GD
w Gdańsku przy ul. Grobla III 12/14 upoważ­
niony do prowadzenia sprzedaży pozarynkowej. 

Sklep jest czynny od godz. 9 do 17, a w środy od 
godz. 11 do 17.

227-K

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 1 Maja 
w Gdańsku* ul. Chrobrego 38

SPRZEDA!

—> rozjazd krdełowv typu 8a (cena 24 300 zł)»
— podkładki do rozjazdów»
— podkładki podszynowe*
— podkładki pośrednie oraz łubki i wkręty torowe 

typu S-42.

Pierwszeństwo mają Jednostki gospodarki uspo­
łecznionej. Informacji udziela spółdzielnia, tel. 
41-34-10. 221-K

GDAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI BETONÖW 
„TRÖJBET”

posiadają w swym zakładzie w Gdańsku ul. 
Chmielna 101

około
1000 TON GRUZU ZlTŻLOBETONOWEGO

do nieodpłatnego odbioru transportem własnym.
Szczegółowych informacji należy zasigać tele­

fonicznie pod nr. 31-34-68. 241-K

Dyrekcja hotelu „Orbis-Grand” w Sopocie zatrudni 
zaraz z-cę kierownika działu technicznego. Warunk: 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszeni? 
przyjmują kadry w/m w godz. od 10.00—14.00, ze skie­
rowaniem z Wydz. Zatrudnienia. 170-K

Pre«. PRN — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w 
Pruszczu Gdańskim zatrudni technika budowy drógimo 
stów z trzyletnią praktyką na stanowisko st. technik? 
oraz inżyniera lub technika z uprawnieniami z zakresr 
budowy dróg i mostów z czteroletnia praktyką na sta­
nowisko st. inspektora technicznego. Warunki pracj 
1 płacy do omówienia w biurze PZDL Pruszcz Gdań­
ski ul. Matejki 12 tel, 581 lub 80-49 w godzinach 
8.00—10.00. K-8255
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U (7930) DZIENNIK BAŁTYCKI

ZMIANA 
na stanowisku
kuratora Gdańskiego 
Okr. Szkolnego

W związku z przejś­
ciem dotychczasowego 
kuratora Gdańskiego O- 
kręgu Szkolnego dr Le­
opolda Bielewicza do 
pracy w Wyższej Szko­
le Wychowania Fizycz­
nego w Gdańsku-Oli­
wie, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej powołało na to sta­
nowisko mgr Michała 
Anisimowicza, dotych­
czasowego dyrektora 
Studium Nauczycielskie 
go w Gdańsku.

JK.

„W pustyni i w puszczy"
i „Kcsszebe"
wśród zaakceptowanych
scenariuszy

Wygląda na to, że nasz „prze 
mysi scenariuszowy” nabiera 
po okresie zastoju rumień­
ców. Wśród licznych zaakcep­
towanych scenariuszy znajdu­
ją się m. in. „W pustyni i w 
puszczy” (scenariusz opraco­
wał Władysław Siesicki, on 
też będzie film reżyserował) 
oraz opowieść o walce Ka­
szubów z naciskiem germani- 
zacyjnym w końcu XIX w. 
•— „Kaszebe” (scenariusz i re­
żyseria Ryszard Ber). Popu­
larne „małżeństwo telewizyj­
ne” Fedorowicz — Gruza się 
rozdzieliło: Jacek Fedorowicz 
napisał wespół z reżyserem 
Stanisławem Bareją scenariusz 
komedii gagowej na temat 
przeprowadzek „2aba w śmie­
tanie”, zaś Jerzy Gruza bę­
dzie reżyserował komedię sa­
tyryczną „Na przykład pan”, 
do której scenariusz napisał 
K K, X, Toeplitzem.

(ak)
—-®—

Truizmem będzie stwierdzenie, że jednym ze źró­
deł rezerw w potencjale łowczym jest podniesie­
nie stopnia gotowości technicznej floty. Podobnym 
truizmem będzie i to, że jedną z przeszkód na dro­
dze do realizacji tego są AWARIE 1

66»Niesforny
kierowca

Z londyńskiego cyrku wyra 
knął się do miasta szympans* 
który zwykle popisywał się 
Wobec rozbawionych widzów 
jazdą na motorowerze.

Miał na sobie kombinezon 
I czapkę, a jechał tak pew­
nie, że początkowo nie bu­
dził sensacji. Zwrócił na sie­
bie uwagę dopiero wtedy, 
gdy dwukrotnie przejechał 
jezdnię mimo czerwonego 
światła. Po krótkim pościgu 
został zatrzymany i zidenty­
fikowany. Nie stracił jednak 
rezonu i wymienił z poli­
cjantem przyjazny uścisk 
dłoni.

TjłLOTA połowowa pono 
si duże straty na sku 

tek awarii. Sięgają one — 
w roku 1968 — 167 min 
zł. W okresie tym na 360 
morskich statków eksploa­
towanych przez polskie ry­
bołówstwo zanotowano —- 
320 awarii! Wymowny jest 
fakt, że większość tych a- 
warii, bo ok. 73 proc., wy­
darzyła się w korzystnych 
warunkach atmosferycz­
nych, w drodze na lub z 
łowiska, w portach itp. 
Ogólnie mówiąc, świadczy 
to o występujących obja­
wach lekceważenia przepi­
sów nawigacyjnych, niedo­
statecznej trosce o właści­
we utrzymanie maszyn i a- 
gregatów itp. Te miliony 
złotych strat to straty bez 
pośrednie, a przecież więk­
sze jeszcze ponosi rybołów 
stwo na skutek przestojów 
jednostek wynikłych z tych 
przyczyn.

Przytoczone wyżej liczby 
alarmują! Tymczasem... o- 
pinia usłyszana w gdyń­
skiej Izbie Morskiej złago­
dziła nieco ten „stan alar­
mu”. Świadczy o tym wy­
powiedź tak charakteryzu­
jąca sytuację w rybołów­
stwie:

— Naprawdę źle to było 
w latach 1962—64, obecnie 
wiele zmieniło się. Weźmy 
na przykład gdyński „Dal- 
mor. Jego sytuację uznał­
bym za dobrą — mówi 
przewodniczący Izby Mor­
skiej sędzia S. W. Józef 
Gołuński — myślę, że jed­
ną z przyczyn, jest stałość 
załóg, jeśli np. I mechanik 
jest w maszynowni gospo­
darzem przez 8 lat, to mu­
si to dawać dobre rezulta­
ty.

— Mając na uwadze tyl­
ko flotę rybacką — obec­

nie prawie nie notujemy 
tak poważnych wypadków 
jak wejścia na mieliznę, na 
tomiast wciąż jeszcze wy­
stępują uszkodzenia lodo­
we i awarie spowodowane 
uszkodzeniem maszyn i a- 
gregatów.
11/ celu zilustrowania tej 
M opinii, sięgnęłam do 

aid udostępnionych mi w 
gdyńskiej Izbie Morskiej. 
Przewertowałam grube 
skoroszyty, zawierające o- 
rzeczenia z lat 1963/64 — 
1969. Faktycznie, uderza 
liczba awarii jednostek ry­
backich. które wydarzyły 
się v pierwszych latach ro 
ku 1960. Dominowały jed­
nak kolizje... kutrów na 
Bałtyku. Nieistotne są dzi­
siaj nazwy tych jednostek, 
zacytuję jednak kilka orze 
czeń w sprawie przyczyn 
kolizji.

Oto przyczyną zderzeń 
było:
® rażące zaniedbanie przez 

kierownika kutra „Gdy-” 
obowiązków oficera wach­
towego, a mianowicie opu­
szczenie mostku i pozosta­
wienie kutra bez kierownic 
twa nawigacyjnego

• niepodjęcie manewru „ca­
ła wstecz” przez prowadzą 
cego kuter motorzystę

• nieustąpienie z drogi ma­
jącemu pierwszeństwo dro­
gi kutrowi „Gdy-” wycho­
dzącemu z basenu portowe­
go

• brak należytej obserwacji...
• rozwijanie nadmiernej szyb 

kości i wadliwa obserwacja 
przy dużej szybkości

W naruszenie prawideł wymi­
jania.

Niepełna jest ta lista 
przewinień, popełnionych 
w określonej sytuacji na­
wigacyjnej przez odpowie­
dzialnych za powierzone 
mienie, a niezdyscyplino­
wanych członków załogi. 
Przewinień, które zostały 
spowodowane lekkomyśl­
nością i niedbałą nawiga-

Go z Pałacem Opatów Oliwskich?

Muzeum-siedzib? wszystkich muz
Czynna obecnie w sie­

dzibie Muzeum Pomor-

Jazda autem w zimie
lj@ IMA, śnieg, zaspy, 

gołoledź — czy 
warto o takiej porze 
jeździć autem? Niektó­
rzy, na wszelki wypa­
dek, wolą na ten okres 
postawić samochód na 
klocki. Może to i dobre, 
ale są przecież ludzie, 
którzy i o tej porze jeź­
dzić muszą i są wśród 
nich zarówno początku­
jący kierowcy, jak i sta 
re wygi, którym nic 
nie jest straszne. A 
właśnie — ci ostatni by 
wają na drogach nie­
bezpieczniejsi od nowi­
cjuszy. Świeży kierow­
ca z natury rzeczy ja­
dzie już ostrożniej, sta­
ry wyga zapomina © 
niebezpieczeństwie i z 
tego powodu sam je czę 
sto stwarza. Statystyki 
wykazują, że w okrasie 
zimy najwięcej wypad­
ków, przez swoją bra­
wurę, powodują doświad 
czeni już kierowcy. Jed­
nym i drugim zatem 
przypomnieć warto kil­
ka zasad poruszania się 
po drogach i ulicach 
w okresie zimy.

Pierwsza zasada — nŁe 
spieszyć się. Trzeba z gó­
ry założyć, że na każdą 
drogę potrzeba nam wię­
cej czasu niż latem. A po­
za tym utrzymywać odpo­
wiedni odstęp od wozu ja­
dącego przed nami. Odstęp 
ten powinien być dwu, a 
nawet trzykrotnie więksay 
niż w okresie letnim. Bar­
dzo ryzykowne są próby 
nagiego wyprzedzania, szcae 
gólnie na jezdniach wą­
skich i pokrytych grubszą 
warstwą śniegu. A już za 
igranie ze śmiercią uznać 
należy próby wślizgiwan^

się w istniejące między po 
jazdami luki, co w Gdań­
sku, czyni, niestety, wielu 
kierowców na krętej ulicy 
a Maja.

Druga zasada, zwłaszcza 
że warunki atmosferyczne 
na Wybrzeżu lubią się czę­
sto zmieniać, wysłuchiwać 
komunikatów o pogodzie. 
Jest to szczególnie ważne 
orzy zmianach pogody z 
odwilży na mróz.

Przestrzegając tych dwóch 
ogólnych zasad możemy jeż 
dzić samochodem w zimie 
spokojnie. Prócz tego jed­
nak trzeba również nieco 
ostrożniej manipulować 
sprzęgłem, gazem, hamul­
cem i kierownicą. Wy- 
sprzęglać i pedał przyspie­
szenia naciskać należy 
miękko, ponieważ w prze­
ciwnym wypadku koła za- 
tyją się w śniegu. Kierow­
nicą poruszać należy z peł­
nym wyczuciem, ruchem 
powolnym, inaczej bowiem 
koła wpadają w poślizg. 
Miękko również i nie jed­
nym ruchem, lecz kilko­
ma naciskać należy ha­
mulec, aby nie wprowadzić 
pojazdu _ w poślizg. Jeś­
li już jednak coś takiego 
się zdarzy, w żadnym wy­
padku nie hamować, nie 
operować sprzęgłem i nie 
zdejmować nogi z gazu. 
Przy samochodach o napę­
dzie na koła przednie dob­
rze jest nawet dodać nie­
co gazu; w każdym wypad 
ku jednak tylko delikat­
nie odchylać kierownicę. 
Szybkie, ostre ruchy kie­
rownicą w tej sytuacji nie 
mają najmniejszego sen­
su.

A więc — bez stra­
chu, ale z pełną odpo­
wiedzialnością, przy za­
chowaniu wszystkich 
środków ostrożności. Tę 
uwagę skierować można 
do kierowców młodych. 
A starym wygom ostrze 
żenie — bez brawury.

mat.

skiego I Pałacu Opa­
tów wystawa pt. „Plasty­
ka Wybrzeża w polskich 
zbiorach muzealnych” ma 
stać się zalążkiem stałej 
galerii współczesnej pla­
styki. Zdaniem dyrekcji 
muzeum, powinna się ona 
mieścić we wschodnim 
skrzydle pałacu — po o- 
próżnieniu go przez Insty­
tut Budownictwa Wodne­
go PAN. W korpusie głów­
nym odrestaurowane będą 
natomiast wnętrza z epo­
ki — Pałac Opatów jest 
bowiem jedynym w na­
szym województwie zacho­
wanym zabytkiem rokoko­
wym tej klasy.

W tym roku prowadzone 
będą prace konserwacyjne 
w korpusie głównym. In­
staluje się już rokokowy 
kominek, wykonany przez 
warszawskie Pracownie 
Konserwacji Zabytków z 
marmuru karraryjskiego, 
sprowadzonego z Włoch. W 
montażu znajdują się rów­
nież dwa żyrandole — wzo 
rowane na żyrandolach z 
Wilanowa. W przyszłości 
przewidziano organizowa­
nie koncertów kameral­
nych oraz biesiad muzeal­
nych, które wyjdą poza 
tradycyjny dla naszego 
muzeum krąg sztuk pla­
stycznych, a obejmą także 
np. teatr, muzykę, balet, 
wokalistykę...

(ak)

Babcia i jej 
72 wnuków

Babcia Kurban-Bibi Jułda- 
szewa z Ura-Tiutoe w Tadży­
kistanie obchodziła 100-lecie 
swych urodzin w gronie wy 
jątkowo licznej familii. Na u- 
roczystośoi zebrało się sześcio 
ro dzieci oraz 72 wnuków I 
orawniÄAw iubiłałihŁj \

cją, brakiem dostatecznej 
obserwacji, czasem brawu­
rą niedopuszczalną w wa- 

. runkach morskich, lub pi­
jaństwem. W tamtych la- 
latach było więc wiele 
awarii nawigacyjnych, czę­
sto drobnych, aczkolwiek 
zawsze kosztownych w 
skutkach, głównie z winy 
załóg.

^YTUACJA ulega zmia- 
nie, gdy sięgnąć po 

skoroszyt pełen akt doty­
czących 1969 r. Zmniejsza 
się liczba awarii jednostek 
małych, choć zwiększa się 
ich ciężar gatunkowy — 
jest parę utonięć kutrów i 
wejść na mieliznę — więk 
sza zaś jest liczba awarii 
jednostek uprzemysłowio­
nych. Łatwe to do wytłu­
maczenia, wzrosła przecież 
ilość trawlerów-przetwór- 
ni, zamrażalni, baz. Zmie­
nia się jednocześnie jakość 
awarii i ich przyczyna. 
Mniej jest nawigacyjnych, 
więcej technicznych! Oto... 
niesprawny kompas, ale — 
i wina szypra!

10.VI 1969 r. kuter ;,Ust-5” 
wszedł na mieliznę w pobliżu 
ujścia przekopu Wisły z po w o 
du rażącego zaniedbania ze 
strony kierownika kutra, który 
przy niesprawnym kompasie 
wyszedł w morze. s.m. Na 
s/t „Brda” uszkodzeniu uległ 
przewód w zbiorniku paliwo­
wym. Przyczyna: całkowite sko 
lodowanie korpusu zaworu 
burtowego na przewodzie ście 
kowym, przechodzącym przez 
główny prawoburtowy zbiornik 
paliwowy. A więc, korozja 
owszem, ale — z powodu nie­
dbałego przeglądu zaworu w? 
czasie remontu stoczniowego 
przez I i III mechanika.

I dalsze awarie z przyczyn 
natury technicznej: m/t „Pe­
gaz” — awaria śruby nastaw­
nej, „Kastor” 1 „Merkury” — 
uszkodzenie windy trałowej, 
„Antlia” uszkodzenie poszycia 
prawej burty, „Dałmor” — u- 
szkodzenie śruby. W większoś­
ci tych wypadków Izba Mor­
ska nie stwierdziła zaniedbań 
ze strony załogi. A zatem jak 
do nich doszło?

jŁiOTUJE się wiele awa- 
rii technicznych w rej 

sach dziewiczych statków 
rybackich, powodujących 
długie i kosztowne postoje, 
także w stoczniach zagra­
nicznych. Awarie te ob­
ciążają wykonawców no­
woczesnych, ale nie zawsze 
najwyższej jakości mecha­
nizmów produkcji krajo­
wej, których coraz więk­
sza ilość wprowadzana jest 
na statki rybackie. Mają 
oni swój niechlubny udział 
w stratach, ponoszonych 
z tego powodu przez arma 
torów.

Zdarzają się awarie technicz­
ne, charakterystyczne tylko dla 
dalekomorskiej floty rybackiej, 
poławiającej na północnym 
Atlantyku. Przyczyną ich jest 
zalodzenie tamtejszych łowisk, 
wypisuję z akt: uszkodzenie 
kadłuba m/t „Kastor” nastą­
piło na skutek prowadzenia 
połowów w trudnych warun­
kach nawigacyjnych na łowis­
kach Labradoru, spowodowa­
nych zalodzeniem łowisk. Usz­
kodzenie kadłuba m/t „Apus” 
i „virgo” podobnie, — zdarzy­
ło się podczas połowów w lo­
dach. Wypadek m/t „Dalmor” 
także, — nastąpiło uderzenie 
śruby o zwartą krę lodową w 
czasie połowów.

STOSUNEK Izby Mor-
^ skiej do przyczyn i... 

skutków tych awarii jest w 
pewnym sensie tolerancyj­
ny, co można zrozumieć, wie 
dząc iż „ryba trzyma się 
lodu”. Izba Morska orzeka: 
„Z zapisów v/ dzienniku 
okrętowym wynika, że w 
miesiącach marzec—maj 
połowy prowadzone są nie 
tylko w rzadkiej krze lo­
dowej lub dryfującym lo­
dzie, lecz również w zbitej 
masie „ryżu” oraz w zwar­
tym lodzie dryfującym i 
gęstej krze lodowej. Uw­
zględniając to, że zalodze- 
niie eksploatowanych ło­
wisk jest zjawiskiem zna­
nym i że statki innych ban 
der poławiają w tych re-- 
jonach, Izba uznaje, że kon 
tynuowamie połowów, mi­
mo zalodzenia, „NIE MO­
ŻE BUDZIĆ ZASTRZE­
ŻEŃ”.

A jakie podejmuje się 
działanie zmierzające do 
zmniejszenia awaryjności 
we flocie rybackiej i han­
dlowej? Resort żeglugi po­
święca temu wiele uwagi. 
Nie poprzestaje się tylko na 
analizowaniu skutków za­
istniałych wypadków mor­
skich, ale prowadzi się tak 
że działanie profilaktyczne. 
Począwszy od ub. roku 
wszystkie przedsiębiorstwa 
armatorskie i zjednoczenia 
są zobowiązane do opra­
cowywania programów wal 
ki z awaryjnością o.raz ana 
lizowania zaistniałych wy­
padków na morzu. Opraco­
wany został system jedno­
litej ewidencji awaryjności 
we flocie handlowej i ry­
backiej, który obejmie wszy 
stkie awarie, nie tylko tra­
fiające na wokandę Izby 
Morskiej. Pełna analiza a- 
waryjności pozwoli wyka­
zać źródła i przyczyny wy­
padków, a więc i środki 
zaradcze.

MARIA LENG

■
Za kilka dni (17 stycznia) obchodzimy 25-leciei 

. wyzwolenia Warszawy, przypomnijmy sobie z tej \ 
I okazji jak ul. Leszno wygląda dzisiaj i jak wyglądała ■ 
; przed pól wiekiem. CAF — Archiwum |

CAF Uchymiak!

Plany i projekty 
Teatru Muzycznego w Gdyni

Teatr Muzyczny w Gdy­
ni szczególną pieczołowito­
ścią otacza wszelkie swe 
pozasceniczne kontakty z 
publicznością. Bardzo czę­
sto inicjuje spotkania w 
szerszym gronie i dyskusje 
w czasie tych spotkań, któ 
re są mu pomocne w usta­
laniu programu przyszłych 
prac i w poszukiwaniu no 
wych form wypowiadania 
się artystycznego uprawia­
nej przez teatr dziedziny 
lekkiej muzyki i wokali­
styki.

Na progu nowego roku 
kierownictwo Teatru Mu­
zycznego zorganizowało 
wczoraj takie spotkanie, 
na które obok przedstawi­
cieli instancji i władz opie 
kujących się sprawami 
sztuki, zaprosiło też licz­
ne grono reprezentantów 
gdyńskich zakładów pracy, 
skąd rekrutuje się prze­
ważna część publiczności 
tego teatru.

Na wstępie kierownik 
artystyczny teatru dyr. Da 
nuta Baduszkowa przed­
stawiła założenia progra-

I Przypowieść niezupełnie wschodnia
1000 talentów
i jeden „utalentowany“

A przyszedłszy Cen­
zus — zwany tak 

dla wykształcenia swe­
go — do człowieka imię 
niem Naiw-ben-Ny, za­
pytał był:

— Zali prawdą jest, 
iż osła posiadasz, a on 
na podwórcu stoi, nad 
grzbietem dachu nie 
mając?

— Nie ja, panie, ale 
mąż córki mej — od­
rzekł Naiw — z któ­
rym pospołu zamiesz­
kuję osła ma, o ten ni 
na podwórcu stoi.

— Tedy wiedz, iż zbu 
dujem stajnię na zwie­
rząt kilkoro, a kto by 
chciał — mulnik, lubo 
wielbłądnik, czy posia­
dacz osła talenty na 
budowę oną mając, przy 
stąpić może, a budow­
niczowie wybudują ją.

— Panie — wyszeptał 
Naiw, a człowiekiem 
był tak skromnym, jak 
prawym — pragnąłbym 
i ja. Osieł od słoiica, 
prażącego mu lichy 
grzbiet cierpi, dachu 
pozbawiony...

— Tedy wskaż, gdzie 
by osieł ten stanąć 
miał w stajni: z bo­
ku-li, czy pośrodku 
onej?

I Naiw ku dłonią Cen 
zusa się schylił i dzię

kowal mu, że go-czło- 
wieka nieznacznego doj 
rżał był, a ku niemu 
przyszedł. I że nie miej 
see, ale dach ważnym 
jest. I rozstali się. Aż 
przyszedł dzień, kiedy 
Cenzus wezwał ku so­
bie Naiwa i powiedział 
był mu, żeby 1000 ta­
lentów zapłacił; ceza- 
riańscy budowniczowie 
wydatki mają, plany 
onej stajni gotując.

1 dał mu Naiw talen­
tów 1000, a świadka 
przy tym nie było. I 
znowu czas przesypywał 
piasek w klepsydrach i 
zmieniały się kwadry 
księżyca, . a Cenzus 
ni • jawił się w 
drzwiach domu Naiwa, 
by mu rzec, że oto po­
ra talenty na budowę 
stajni złożyć, by ją bu­
downiczowie podjęli.

Aż Naiw spotkał 
na placu zebrań i zapy­
tał: —

— Panie! Niech bę­
dzie pozdrowione imię 
twoje. Jak z oną stajnią 
dla osła?

A Cenzus zgromił go 
był, że nie pora pytać, 
bo oto teraz spieszy; a 
także, że osieł nie Nai­
wa, ale męża córki je­
go jest... I od dnia tego 
omijać począł dom Nai-

go

wa, innymi drogami 
chodząc, by go nie wi­
dzieć nawet. Aż czasu 
jednego Naiw spotkaw- 
szy Cenzusa powiedział 
mu:

— Panie. Oto ludzie 
mówią, że nie ma miej­
sca dla osła w stajni, 
co ją budować mamy, 
bo zajął je muł — mul- 
nika. Oddaj mi tedy 
moje 1000 talentów.

A Cenzus krzyczeć 
począł i tupiąc nogami 
pluł złym słowem i wo 
łał, by inni słyszeli, że 
go — Naiwa na sąd 
mędrców pozwie. Że 
żadnych talentów nie 
był nigdy od niego brał.

I przestraszył się 
Naiw głosu tego i wstyd 
mu było, że Cenzus, 
zwany tak dla wykształ 
cenią swego, oszustem 
się był okazał. A rzecz 
ona miała się w mieś­
cie Sopot-Tach, gdzie 
słońce praży grzbiety 
zwierząt i zlewa je 
deszcz. I gdzie — na 
dobrej wierze Naiwa, a 
zapewne wielu podob­
nych mu, żerował Cen­
zus i gdzie stajnia ona 
na zwierząt kilkoro nie 
stanęła. Baczcie tedy i 
wy, byście — w mia­
stach waszych nie pad­
li ofiarą, jaką Naiw 
Ben Ny padł.

IRENA
PS. Doszły do nas sygna­

ły o prywatnych „organiza­
torach” budowy garaży, ho 
rzystających z ludzkiej na­
iwności, przed którymi o- 
strzegamy. Wszelkie przed­
płaty „na koszty wstępne” 
noszą charakter pospolite­
go oszustwa.

mowę, podkreślając, i& 
Teatr Muzyczny, tak jak 
dotąd, ma zamiar i w 
przyszłości opierać się, 
lub — jak się wyraziła — 
„faworyzować’5 twórczość 
współczesną, zwłaszcza 
współczesną twórczość poi 
ską, w tym twórczość o 
wybitnie awangardowym 
charakterze, nie rezygnu­
jąc jednak z pozycji kla­
sycznych. Znaczy to, że 
wszelkie eksperymenty nie 
mogą naruszyć podstawo-! 
wych funkcji ideowo-dy­
daktycznych, rozrywko­
wych i twórczych, dla któ 
rych placówka została 
przecież powołana. Jedno­
cześnie założenia insceni-j 
zacyjne teatru generalnie 
stawiają na aktorstwo i 
dynamikę budowy obrazu 
scenicznego, co w praki 
tyce zmierza do wyeliml 
nowania pojęć „solista-* 
lub „chórzysta” na rzeca 
jednego pojęcia: aktora
teatru muzycznego. Idea­
łem programowym, do któ 
rego należy maksymalnie 
zbliżyć umiejętności zawo 
dowe, powinny być pełne 
kwalifikacje aktorskie i 
wokalne oraz — w miarę 
możliwości kondycyjnych' 
— pełne utanecznienie.

Niejako uzupełnieniem 
tej wypowiedzi było zre­
ferowanie projektu reper­
tuaru, który już 25 bm. 
zainauguruje adaptacja mu 
zyczna komedii Francisz­
ka Zabłockiego „Żółta 
szlafmyca”. Następną prei 
mierą będzie oryginalny; 
bo własny program kaba­
retowy — „Dryf nr 2” ł 
dalej „Opiekun mojej to­
ny” Waldena, „Trzymaj W 
zębach kwiat” Korczakowi 
skiego, „Diabeł nie śpi” 
(przeróbka „Diabła i kaca 
marki” Krzywoszewskie- 
go), a wreszcie klasyczna 
operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu” i widowisko 
Nestroya „Zabawa na 
102”.

Teatr Muzyczny w Gdy 
ni projektuje wymianę 
przedstawień z operetką 
kijowską, która odwiedzi 
Gdynię w drugiej połowie 
lipca, no i szereg gościn­
nych występów na naszej 
scenie reżyserów i soli­
stów z innych krajowych 
teatrów operetkowych.

Wiele miejsca w dysku­
sji zabrała sprawa istnie*^ 
jącego przy Teatrze Mu­
zycznym jedynego w 
Polsce studia artystów ope 
retkowych, ale rozwiązanie 
tej kwestii to już sprawa 
władz, a nie gremium tak 
dorywczo zebranego jak 
wczorajsze.

Dyrekcja ma zamiar po 
wołać też do życia spo­
łeczne kolegium programo 
we, które oceniałoby pra­
cę teatru niejako z ze­
wnątrz, czuwając również 
nad prawidłowością orga­
nizacji widoumi i gospoda* 
noścjL «i, a*
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Tak było... mówią zdjęcia
w naszym wielkim

„KONKURSIE WSPOMNIEŃ
Dziś, w naszym 

„KONKURSIE WSPO­
MNIEŃ” prezentujemy 
dwa zdjęcia pochodzą­
ce z 1945 roku. Jedno z 
nich, przysłane przez p.

II

jennej. Jak pisze p. Na- 
sarzewski — pracowało 
się wówczas od 12 do 
16 godzin dziennie, a za­
płatą w pierwszych ty-

LONGINA PAWLAKA
z Gdyni przypomina u- 
roczystości jakie odbyły 
się w SOPOCIE w 
1945 r., z okazji święta 
22 Lipca. Na zdjęciu 
TRYBUNA HONORO­
WA w czasie defilady.

Druga fotografia — z 
albumu p. ALFONSA 
NASARZEWSKIEGO z 
Gdyni — przedstawia

godniach był chleb woj­
skowy i... „machorka”.

Biuro „Grafii” było 
też siedzibą reaktywo­
wanego po wojnie Zwiąż 
ku Drukarzy i Pokrew­
nych Zawodów w Pol­
sce, a udział w organi­
zowaniu i pracy związ­
ku brali także nasi, 
„Dziennikowi” druka­
rze jak: Bernard Bia-

grupkę pracowników 
drukarni „Grafia”. Zdję 
cie to również wykona­
ne zostało w 1945 r., 
przed siedzibą drukarni, 
która mieściła się przy 
ul. Śląskiej. Tam w 

' okresie gdy toczyły się 
jeszcze walki na Helu i 

, Oksywiu — drukowano 
pierwsze odezwy do lud 

1 ności, obwieszczenia itp., 
, tam też ujrzało światło 
dzienne „Nasze morze”,

1 gazetka Marynarki Wo-

DZlS W TRÖJMIESCIE
Klub „Wanoga” zaprasza do 

Klubu PTTK w Gdyni o godz. 
19 na prelekcję pt, „Wraże­
nia z podróży do Wioch”.

W „Rudym Kocie” o godz. 
18 wieczór klubowy z udzia­
łem zespołu „Family Blues 
Band”.

W Klubie MPiK w Sopocie o 
godz. 19 wieczór słowno-mu­
zyczny w rocznicę wyzwolenia 
Warszawy pt.: „Warszawa — 
serce Polski” w wykonaniu 
mgr E. Kochanowskie] i stu­
dentów PWSM.

W GTPS w Gdańsku o godz. 
18 teatrzyk „Bemol” zapra­
sza na kolejny koncert.

V piwnicy WDK w Gdań­
sku o godz. 17 monodram „Syn 
bohatera” wg J. Hartoga w 
Wykonaniu aktora Henryka 
Abbego.

W „Żaku”; w salonie debiu­
tów muzycznych o godz. 19 
koncert na fortepian, skrzypce 
t wiolonczelę w wykonaniu 
studentów PWSM. W progra­
mie Trio Fortepianowe B-dur 
Ł. van Beethovena opus 97.

*•;. PRZERWY
f W DOSTAWIE PRĄDU

W Sopocie 14 bm. w godz. 
8—12 będą pozbawione prądu 
al. Sępia 1 ul. Młyńska, we 
Wrzeszczu w godz. 9—15 ul. 
Wiązowa, ul. Jesionowa i ul. 
Politechniczna, w Oliwie od 
godz. 12 do 18 ul. Przyby­
szewskiego 1 Grunwaldzka od 
nr 592 do ul. 20 Października 
(strona lewa), w Sobieszewie 
w godz, 7—''o Wyspa Sobie- 
szewo.

lachowski, Walter Rataj 
ski, Jan Jankowski, Be­
non Szary i Stefan 
Wnuk.

UWAGAł PRZYPO­
MINAMY, ’ że „KON­
KURS WSPOMNIEŃ” 
zamykamy w dniu 31 
bm. Po tym terminie 
nie będziemy przyjmo­
wać zdjęć nadsyłanych 
na konkurs. Nasz ad­
res : „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7. Na koper­
cie prosimy zaznaczyć: 
„Konkurs wspomnień”.

Przyjmujemy jedynie 
zdjęcia WYKONANE w 
TRÓJMIESCIE i na TE 
RENIE woj. gdańskiego 
w latach 1945 — 46 — 
47. Zwrot fotografii za­
pewniony. Wśród ucze­
stników konkursu rozlo 
sujemy nagrody.

GDANSK, Opera, „Fra Dia- 
volo”, g. 19. Teatr Wielki — 
„Przedwiośnie” — godz. 12. 
SOPOT, Kameralny — niecz. 
GDYNIA, Muzyczny, „Kaper 
królewski”, g. 18.

GDANSK „Leningrad”, „Kle 
opatra”, USA, od 14 1„ godz.
9.30, 13, 16.30, 20. „Kameral­
ne”, „Wspaniałe wakacje” — 
rum., od 14 1„ g. 14, 16, 18, 20. 
„Kosmos”, „Ogień na ocea­
nie” radź., od 14 l„ godz. 16, 
18, 20. „Drukarz”, „Księżnicz­
ka”, szwedz., od 18 lat — 
godzina 17, 19. „Piast” —
„Operacja Belgrad”, jug., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Motława”, 
„Testament agi”, węg., od 14 
lat, g. 16, 18. 20. „Gedania”,
„Wyzwanie dla Bobin Hoo- 
da”, ang., od 11 1., g. 16; 
„Śmierć biurokraty”, kub., od 
16 1., g. 18, 20. „Przyjaźń” — 
„Lenin w Polsce”, poi., od 
11 1., g. 17; „Miłość surowo 
wzbroniona”, weg., od 16 lat, 
g. 20. „Wrzos”, „Kolumna 
Trajana”, rum., od 14 lat, g.
16.30, 19. „Żak”, „Moja sio­
stra, moja miłość”, szwedz„ 
Od 18 1„ g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Zdo­
bycz”, fr„ od 18 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bajka”, „Dwieście
mil do domu”, USA, od 7 1„ 
g. 10; „Bunt na Bounty” — 
USA, od 14 1„ g. 12, 15.30, 19. 
„Tramwajarz”, „Winnetou”, 
II s„ Jug., od 11 1., g. 16; 
„Obcy w domu”, ang., od 18 
lat, g. 18, 20. „Zawisza”, „Ko­
bieta jest kobietą”! fr.t od 18 
lat{ g. 17, 19.

To też cenne rezerwy

Najłatwiej narzekać...
{%! A ostatniej sesji gdyń stia godzin otwarcia skle 

skiej MRN, jeden z pów, zarówno spożyw- 
dyskutantów, radny Wł. czych jak i przemysło- 
Tomaszewski, mówiąc na wych. Obecnie naprawdę 
temat zaopatrzenia ludno- trudno się zorientować
ści poruszył ważny pro­
blem: sprawę organizacji
pracy handlu. Zdaniem 
radnego tasiemcowe ko­
lejki w niektórych skle­
pach nie zawsze są rezul-

który sklep o której go­
dzinie jest otwierany i za­
mykany, co wprowadź: 
niepotrzebny chaos i po­
woduje częste wędrówk 
mieszkańców z jedne

tatem chwilowego braku, dzielnicy do drugiej. Mo 
bądź niedostatecznej po- wiąc o poprawie zaoipa-

I jeszcze pokrótce o ga 
“■ stronomii. Są w trój- 

mieście kawiarenki-cukier- 
nie, nieczynne w niedzie­
lę, albo czynne w dni po­
wszednie tylko do godz. 
18. Są lokale ziejące pust 
tą w okresie martwych 
sezonów ze względu na 
wysokie ceny. Są kawiar­
nie, w których często ofe­
ruje się... śledzika w śmie 
tanie zamiast „chwilowo”

dąży masy towarowej. W trzenia, nie można pomi- brakujących ciastek. Moż-
większości wypadków przy 
czyny tkwią w zlej orga­
nizacji pracy i nieodpo­
wiednim wykorzystaniu 
istniejącej sieci handlo­
wej.

W niektórych sklepach, 
zwłaszcza w dzielnicach

rezultatem małej podaży? 
W odpowiedzi radny To­
maszewski wskazał przy­
kładowo sklep rybny w 
osiedlu witomińskim. Mie 

peryferyjnych, gdzie brak sz^ańcy . Witomina często
jeszcze dostatecznej ilości S1(? s<arz^’ ze Jedyny wosiedlu sklep tej branży

jest słabo zaopatrzony, że
nierzadko dysponuje tylko 
trzema asortymentami kon 
serw rybnych. W tym sa­
mym czasie, w którym 
klienci wnosili zażalenia

nąć problemu masy towa na by przytaczać adresy 
rowej. Czy braki niektó- takich właśnie placówek 
rych towarów są jedynie gastronomicznych i przy-

jfemlalo 1 szczerze

Głos zziębniętych

placówek handlowych, ra 
no, kiedy gros gospodyń 
spieszy po mleko, chleb i 
inne podstawowe artyku­
ły spożywcze, obsługuje 
tylko jedna ekspedientka. 
W takiej sytuacji, nawet 
jeżeli sprzedawczyni bar­
dzo szybko załatwia klien 
tów, trudno uniknąć cze­
kania w kolejce. Tak się 
dzieje nie tylko na terenie 
Gdyni, identycznie bywa 
w Gdańsku i Sopocie.

Następna sprawa, która 
również dotyczy organiza­
cji pracy handlu to kwe-

kłady różnych innych 
„dziwolągów” z gastrono­
micznej łączki. Nie cho­
dzi jednak o mnożenie 
przykładów.

Awizując powyższe, 
chcielibyśmy usłyszeć od­
dźwięk na te sprawy ze 
strony zainteresowanych 
instytucji handlowych. Bo 
najłatwiej narzekać na 
brak sklepów i lokali ga­
stronomicznych, trudniej

na zaopatrzenie, Centrala ^nl!Śle,Liak„__Ty!t°rZy" 
Rybna wystąpiła z wnio­
skiem o... likwidację skle-

stać te, które posiadamy... 
H. JAROSZEWSKA

Melodie przyjaciół
znad Newy i Wisty

Pod takim tytułem WAIA w 
Gdańsku organizuje i okazji 
Dni Leningradu imprezę roz­
rywkową 19 bm. o godz. 17.30 

20.15 w sali Teatru „Wybrze­
że” w Gdańsku.

W programie zobaczymy czo­
łowych artystów Teatru „Wy­
brzeże”, jak: Bogusława CZO- 
SNOWSKA, Elżbieta GOETEL, 
Jadwiga POLANOWSKA, Lucja 
ŻEŁUKIEWICZ, Andrzej GRĄ- 
ZIEWICZ, Józefa FIGAS. Sta­
nisław MICHALSKI, Edward 
OŻANA, Jerzy PODSIADŁY, 
Jan SIERADZIŃSKI J Leon 
ZALUGA.

Ponadto wystąpi koncert­
mistrz Filharmonii Bałtyckiej — 
Tadeusz KOCHAŃSKI i piosen 
karka Halina SIKORSKA, któ­
ra niedawno powróciła z bli­
sko trzyletniego tournee po 
krajach europejskich.

Usłyszymy także dawno nie 
oglądaną piosenkarkę Teresę 
TUTINÄS oraz popularnego 
Mieczysława WOJNICKIEGO. 
Akompaniują: Karol BARYŁA 
i Henryk MŁYNARSKI.

Po rocznym tournee po Skan 
dynawii powrócił na Wybrzeże 
znakomity kwartet Jana REY- 
NOWICZA — „RAMA 111”, któ­
ry także wystąpi na imprezie.

Konferansjerkę poprowadzi 
Zbigniew KORPOLEWSKI, re­
żyseruje — Zbigniew BOG­
DAŃSKI, scenografię przygo­
tował Wł. ŁAJMTNG Przed­
sprzedaż biletów we wszyst­
kich oddziałach „Orbisu” w 
trójmieście. Pozostałe bilety 
w kasie na miejscu na 2 godz. 
przed imprezą.

pu na Witominie. Jako 
powód podano... nieren­
towność placówki. Inny 
przykład również z Wito­
mina. Tamtejszy sklep spo 
żywczy PSS nie prowadzi 
sprzedaży wyrobów garma 
żeryjnych, tłumacząc się 
brakiem urządzeń chłod­
niczych. Natomiast pobli­
ski sklep MHD ma urzą­
dzenia chłodnicze, ale z 
kolei skarży się na brak 
towaru...

A zatem coś nie gra w 
organizacji dostaw towa­
rowych, w rozeznaniu za­
potrzebowania klientów. 
Czy tak bywa tylko w 
osiedlu na Witominie? Na 
to pytanie odpowiadają na 
si czytelnicy, niejednokrot 
nie narzekający na nieryt 
miczne zaopatrzenie skle­
pów.

Dobre wykorzystanie 
istniejącej sieci handlowej 
to również sprawa remon­
tów lokali sklepowych. 
Nie można nadal tolero­
wać faktów zamykania 
sklepów czy lokali gastro­
nomicznych na kilka mie­
sięcy, bo Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane MHW, li­
mitowane niskim przero­
bem dziennym nie daje 
sobie rady. Nie mamy du­
żo sklepów ani lokali ga­
stronomicznych i nie stać 
nas na szybkie zwiększe­
nie sieci handlu i gastro­
nomii. Tym bardziej więc 
powinniśmy wszystko zro­
bić, by zlikwidować do 
minimum przestoje w pla 
cówkach handlowych i jak 
najlepiej wykorzystać po­
siadane lokale.

„My mieszkańcy osiedla 
Gdynia-Chylonla, ul. Kartu­
ska 46 a zwracamy się z go­
rącą prośbą ó interwencję w 
sprawie ogrzewania naszych 
mieszkań, ponieważ od 23 
grudnia ub. r. do chwili o- 
becnej włącznie temperatura 
w naszych mieszkaniach wa­
ha się w granicach 6—8 stop­
ni G i pomimo niejednokrot 
nych naszych interwencji w 
zarządzie Gdyńskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej oraz u kie 
równika osiedla Chylonia do­
tychczas nie odniosły żadnego 
skutku. Jednocześnie nadmie 
niamy, że 3 bm. zwracaliś­
my się telefonicznie do za­
rządu spółdzielni, gdzie nie 
otrzymaliśmy konkretnej od­
powiedzi, a skierowano nas 
do inżyniera na osiedlu Chj 
lonia, który zajmuje się bez­
pośrednio sprawami ogrzewa­
nia osiedla. A ten z kolei od­
powiedział, że jest bezsilny i 
sprawę może załatwić tylko 
MPC Gdynia, tel. 21-68-08.

Po połączeniu się z w/w 
numerem telefonicznym prze­
prowadzono rozmowę z sze­
fem produkcji, który z ko­
lei, nie znając przyczyn nie- 
ogrzewania naszych mieszkań, 
skierował nas dla zasięgnię­
cia informacji pod numer 
23-74-96 do kierownika ko­
tłowni ob. Wincewicza. Po 
uzyskaniu połączenia z ob. 
Wincewiczem dowiedzieliśmy 
się, że przyczyną jest awa­
ria rurociągu ciepłow­
niczego, lecz już zlokali­
zowano miejsce uszkodzenia 
i jeżeli nie okaże się inne do 
datkowe uszkodzenie, to po­
winna nastąpić poprawa w

ogrzewaniu w dniu 3 bm. W 
godzinach wieczornych. Ponie 
waż te wędrówki telefoniczn® 
i osobiste w tylu instytu­
cjach nie dają żadnej gwaran 
:ji odnośnie w/w sprawyp 
irosimy o skuteczną inter- 
vencję, gdyż w blokach jesl 
iużo dzieci, które już ciężko 
borują i przy takim Stani® 
zeczy dalsze przebywanie w 
aszych mieszkaniach jesł 
(iemożliwe.
Jednocześnie nadmieniamyi 

:e już trzy rodziny z dzieć- 
ni porzuciły swoje mieszka­
nia i z łóżkami polowymi o- 
az niezbędnym sprzętem do 
nowym przeniosły się do biuf 
Narządu Gdyńskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej osiedle Chy 
lonia i nie dają się stamtąd 
usunąć do chwili rozpoczęcia 
ogrzewania ich mieszkań. Pro 
simy również o informację# 
czy za okres nieogrzewania 
naszych mieszkań zobowiąza­
ni jesteśmy do uiszczenia 
opłaty?

Podpisy 48 lokatorów 
Od redakcji: najbardziej

oburzające jest biurokratycz 
nc i bezduszne stanowisko 
pracowników Zarządu Spół­
dzielni Mieszkaniowej, odsy­
łających zatroskanych pe­
tentów „od Annasza do 
Kaifasza”, jakkolwiek obo­
wiązkiem właśnie urzędni­
ków jest bezzwłoczne pod­
jęcie starań o szybką likwl 
dację kłopotów lokatorskich.

PKPS dociera
do najbardziel potrzebujących

Jak co roku Polski Ko- telników nie zdaje sobie 
mitet Pomocy Społecznej sprawy z tego jak ważną 
Gdańsk-Śródmdeśoie urzą­
dził noworoczną choinkę 
swoim 100 najstarszym i 
samotnym podopiecznym.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Szalony koń”, USA, od 11 1., 
g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Trzy ży­
czenia”. ezes., od 11 1„ godz. 
16, 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Dwoje 
na drodze”, USA, od 16 lat, 
g. 15.30, 17. *, 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
..Nowy ”, poi., od 14 lat — 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45,
20. „Atlantic”, „Mój przyja­
ciel delfin”, USA, od 7 iat, 
g. 15; „Kobieta owad”, Jap., 
od 18 I., g. 17, 19.30. „Neptun” 
„Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da”, ang.. od 11 1., g. 16, 18, 
20. „Marynarz”, „Panna mło­
da w żałobie”, fr.. od 18 lat, 
g. 17, 19.15. „Fala”, „Brylan­
towa ręka”, radz„ od 14 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Promień”,
„Szare kaczątko”, radź.# od 
7 1„ g. 16; „Słońce obcego
nieba”, Jug., od 16 1., godz. 
18, 20. „Jagienka”, „Siedmiu
braci Cervi”, wł., od 14 lat, 
g. 17, 19. „Klubowe”, „Gorz­
kie dno rzeki”, jap., od 16 1., 
g. 16, 18. „Mewa”, „Między
wrześniem a majem”, poi., od 
11 1., g. 19. „Iskra”, „Przygo­
da na wagarach”, NRD, od 
7 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, 
goda małej wydry”,
7 I.# g. 18; „Kochać” 
od 18 l.j g. 20.

STOGI — apt. nr 60. ul. Ho­
ża 12; ORUNTA — apt. nr 
21, ul. Jedn. Robotniczej tli; 
ORŁOWO — apt. nr 20. ul. 
Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: ni Kli­
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.40 W pracowniach nau­

kowców. 12.50 Gawęda prof. 
Batucika. 13.20 Muzyka pol­
ska. 16.05 Radioreklama. 16.15 
Młodzi w natarciu. 16.30 —
Gdański koncert życzeń. 16.45 
Ręka, ode. pow. M. Szczep­
kowskiej, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża — Kosza­
lin.

Tę tradycyjną już uroczy­
stość cechowała serdeczna 
atmosfera. Spotkanie umiliły 
udane występy: zespołu dzie­
ci gdańskich budowlanych 
(GPBM) — „Gdańskie Kuran­
ty” i niedawno zorganizowa­
nego zespołu cygańskiego.

Podopiecznym PKPS wręczo­
no paczki, składające się: z 
pięknych, nowych ręczników 
„frotte” oraz słodyczy i owo­
ców. Impreza trwała kilka go­
dzin, pozostawiając u zapro­
szonych gości miłe wspomnie­
nia i głęboką wdzięczność or­
ganizatorom, a przede wszyst­
kim sekretarzowi tej pożytecz­

nej placówki — Wandzie Dzit- 
kowej.

Tym, którzy z jakiegokol­
wiek powodu nie mogli przy­
być na choinkę przygotowane 
prezenty dostarczono do do­
mu. * * *

Polski Komitet Pomocy 
Społecznej Gdańsk-Sród- 
mieścde w ubiegłym roku 
opiekował się 675 osoba­
mi (rencistami i rodzina­
mi, posiadającymi kilkoro 
małych dzieci) oraz 235 
osobami, które opuściły wię 
zienie i 31 rodzinami, po­
zostawionymi prawie bez 
środków do życia z powo­
du przebywania ojca ro­
dziny w więzieniu.

Na pewno wielu z Czy-

PROGRAM m
17.05 Quodlibet. 17.30 Rycerz 

nie istniejący. 17.40 Między Bo 
bino a Olimpią. 18.00 Ekspre­
sem przez świat. 18.05 Lekcja 
J. francuskiego. 18.20 Przebój 
za przebojem. 19.00 Powieść 
w wydaniu dźwiękowym — 
„Ogniem i mieczem”. 19.30 
Muzyczne pojedynki. 19.50 — 
1001 drobiazgów z życia re­
portera. 20.00 Reminiscencje 
muzyczne. 20.45 Teatrzyk Zie­
lone Oko „Trzeba tylko tro­
chę pomyśleć”. 21.10 Mój ma­
gnetofon z myszką. 21.28 — 
Łowy i połowy. 21.48 Sonety 
Krymskie. 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Gilbert Be- 
caud, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Nowe tomiki poe­
tyckie. 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy. 23.50 — 
Na dobranoc.

„Przy- 
USA. od 
szwedz..

GDANSK# apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ, apt 
nr 18, ul. Wybickiego 1 — 3; 
OLIWA, apt. nr 89, ul. Pia­
stowska 90; SOPOT, apt. nr 
35, ul. 20 Października 715; 
'tDYNIA, apt. nr 8, ul. Ślą­
ska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT
— apt. nr 4» ul. Oliwska 83j

OGÓLNOPOLSKIE :
13.40 Obrotowe drzwi, fragm. 

pow, B. Waterstradt. 14.05 
Gra kapela E. Donarskiego i 
zesp. wok. E. Lubiatowskie­
go. 14.25 Grają polskie zes­
poły rozrywkowe. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Koncert 
solistów. 15.40 Nad cichym 
Donem, 18.20 Sonda. 19.15 —
Lekcja j, francuskiego. 19.31 
Teatr PR „Rozliczenie”, słuch.
K. Kordasa. 20.31 Fel. muz, wolność ojczyzny i ludu”. 
21.00 I audycja z cyklu: Kwar 11.55 Fizyka (kl. VI) Naczy- 
tety smyczkowe L. van Bee- nia połączone. 12.45 Wycho- 
thovena. 21.28 Chwila poezji, wanie obywatelskie (ki. VIII) 
21.30 Radiowe Studio Piosen- Szkolimy fachowców. 14.25 
ki. 22.30 Koncert z nagrań i 22.25 Politechnika TV: Ma­
ori?. symf. — „Philharmonia”, tematyka (kurs przyg.) Ob-

10.25 „Ścigany”, film seryj­
ny. 10.40 DTV. 16.50 Dla dzie­
ci: Kino Bolka i Lolka. 17.15 
„Siadami Lenina”. 17.40 Stu­
dio N. 17.55 „Wyprawy” film 
seryjny. 18.20 Magazyn ITP. 
18.35 Z cyklu: Spacery war­
szawskie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
DTV. 20.05 „Ścigany”, film 
servjny. 20.55 „Światowid”. 
21.25 PKF. 21.35 Śpiewa Ry­
szarda Tarasewicza. 22.05 —
DTV,

PROGRAM OŚWIATOWY:
9.55 Historia (kl. VII) „O

23.15 Międz. Uniwers. Radio­
wy, 23.25 Do tańca zaprasza­
ją orkiestry. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny.

lętości. 15.00 i 23.00 Politech­
nika TV: Matematyka (kurs
orzyg.) Zadania konstruk­
cyjne.

i pożyteczną pracę wyko­
nuje niewielka grupa lu­
dzi, poświęcającą na ten 
cel swój prywatny czas, 
czas wypoczynku po pracy.

Co robi PKPS? Weźmy 
choćby tych, zmuszonycn
— po odsiedzeniu kary, 
bądź zwolnionych na pod­
stawie amnestii — do roz­
poczęcia nowego życia nie­
mal z niczego. Tym lu­
dziom właśnie PKPS przy­
szedł Z pomocą. I tak: 52 
osobom pomógł w znale­
zieniu pracy, 9 — w od­
zyskaniu dawnego bądź o- 
trzymaniu zastępczego mie 
szkania, 27 — wyrobiono 
dowody osobiste, 2 — sta­
rych mężczyzn umieszczono 
w domu opieki społecznej, 
1 — skierowano do sana­
torium, a ponadto wielu z 
nich udzielono pomocy pie 
niężnej, przyznano nowe 
ubrania itp. Ogółem w 
ubiegłym roku na tę gru­
pę podopiecznych PKPS 
wyasygnował ponad 76tys. 
zł.

Reszta podopiecznych, 
której przyznawano pacz­
ki żywnościowe, ubrania, 
zapomogi, wykupywano wę 
giel na zimę „kosztowała’’ 
PKPS Gdańsk-Śródmieście 
ponad 342 tys. zł.

Skąd komitet wziął tyle 
funduszy? Otóż większość
— to składki różnych przed 
siębiorstw, instytucji, zakła 
dów pracy oraz osiedlo­
wych PKPS. Część fundu­
szów w wysokości 56 tys. 
zł przyznał wojewodzin 
PKPS. Umiejętne nimi go­
spodarowanie jednym u- 
łatwiło start życiowy, in­
nym uniknięcie nędzy.

(H)

Wieczór leninowski
w Liceum Muzycznym

W Liceum Muzycznym w 
Gdańsku odbył się wieczór 
poświęcony W. I. Leninowi 
zorganizowany i wykonany 
przez uczniów klasy X i XI 
pod opieką wychowawców 
ob. ob. mgr Ireny Sienkie­
wicz i mgr Felicji Biernat o- 
raz opiekuna organizacji szkol 
nej ZMS mgr Ludmiły Ka- 
mińskiej.

Wieczór ten zainaugurował 
w szkole Dni Leninowskie o- 
raz III etap XI Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świeci® 
Współczesnym.

Pierwsza część imprezy po­
święcona była życiu i twór­
czości Lenina. Natomiast dru 
ga — poezji rewolucyjnej i 
współczesnej. Pełna nastroju 
impreza przy świecach i mu­
zyce wywarła wśród uczest­
ników głębokie wrażenie.

Nieproszeni
odźwierni

Młodzież, zwłaszcza ro­
dzaju męskiego, jeżdżąc 
pociągami elektrycznymi, 
staje zwykle tuż przy 
drzwiach. Od kiedy zaś 
drzwi pozbawione są ze­
wnętrznych klamek i za­
mykają się na automaty, 
młodzi ludzie mają moż­
liwość prezentowania „sze 
rokiej, pasażerskiej publir 
czności” swoich facho­
wych umiejętności. Prze­
jawia się to w ten spo­
sób, że trzeba czy nie trze 
ba (a trzeba bardzo rzad­
ko) manipulują znajdują­
cym siię nad drzwiami u- 
rządzeniem automatycz­
nym. Powoduje to zamie­
szanie, a nade wszystko 
psucie automatów.

Ponieważ z pewnością 
nie wystarczy samo ape­
lowanie do rozsądku — 
nierozsądnych młodzień­
ców, gorąco namawiamy 
współpasażerów do reago­
wania na tego rodzaju po­
stępowanie. Takie wycho­
wanie „na gorąco” to nasz 
społeczny obowiązek.

(ad)

Pożyczki typu ORS
zakładowych ajencjach PKO

Jak już wiadomo, ostatnio 
Polska Kasa Oszczędności 
rozszerzyła znacznie swoją 
działalność. W grudniu 
przejęła działalność Banku 
Inwestycyjnego w zakresie 
kredytowania remontów i 
budownictwa miejskiego a 
z dniem 1 stycznia 1970 
— działalność ORS-u.

Dla klientów nie ozna­
cza to jednak żadnych 
zmian w sposobie załatwia­
nia formalności na uzyska­
nie kreefytu. Pozostały na­
wet te same lokale, z tym 
tylko, że w Sopocie, Kwi-

daży przeniesiono do Bu­
dynków PKO.

Naszych czytelników za­
interesuje z pewnością in­
formacja o rozpatrywanej 
obecnie możliwości powie­
rzenia zakładowym agen­
cjom PKO funkcji załat­
wiania dla pracowników 
formalności, związanych * 
uzyskaniem pożyczki typu 
ORS. Nie trzeba dodawać, 
lak wielkie byłoby to udo­
godnienie dla wielu ludzi: 
nie odrywałoby od pracy 
zainteresowanych pożyczką 
mi żyrantów.

PKO obiecuje, że nastąpidzynie i Lęborku, gdzie 
ORS dysponował bardzo to jeszcze w tym roku, 

i skromnymi pomieszczenia- i&k najszybciej
I mi, oddziały ratalnej sprze 'a<j>


